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Bolesław Limanowski (ur. w 1835 r. w Podgórzu koło D yneburga —  
zm. w 1935 w W arszawie), uw ażany za patriarchę polskiego socjalizmu 
niepodległościowego, był przede wszystkim  historykiem  polskich w alk 
narodowowyzwoleńczych i społecznych XVIII i XIX w., następnie so
cjologiem zajm ującym  się głównie teorią rozwoju społecznego, w trzeciej 
kolejności publicystą, wreszcie działaczem polskiego ruchu socjalistycz
nego. Urodzony w Inflantach, studiował m edycynę w Moskwie i Dorpa
cie. Pod koniec edukacji medycznej zaniechał jej i zaczął studiować h i
storię i nauki społeczne. W 1860 r. w yjechał do Francji, gdzie zapoznał 
się z dorobkiem m yśli em igracji polskiej. Wrócił w następnym  roku i na
leżał do głównych organizatorów m anifestacji patriotycznych w Wilnie. 
Skazany za to na zesłanie, przebyw ał w głębi Rosji do 1867 r. W W ar
szawie był prekursorem  „chodzenia w lud” robotniczy. L ata 1870— 1877 
spędził we Lwowie, gdzie doktoryzował się z socjologii, a równocześnie 
prowadził działalność publicystyczną i propagandę zasad socjalizmu. Z ru 
chem socjalistycznym  związał się ściślej w Szwajcarii, ale wkrótce po
różnił się z grupą „Równości” na tle jej negatywnego stosunku do haseł 
wyzwolenia narodowego. Swoje poglądy rozw ijał w stowarzyszeniu „Lud 
Polski” i na łam ach „Pobudki”. Od 1889 r. przebyw ał w Paryżu. W 1892 r. 
przewodniczył zjazdowi socjalistów polskich, k tóry  uchwalił niepodleg
łościowy program  PPS, należał do ZZSP i PPS. Pracow ał jako urzędnik 
firm y ubezpieczeniowej i m niej wówczas tworzył.

W 1907 r. zamieszkał w Krakowie, gdzie powstało wiele jego prac hi
storycznych, współpracował z socjalistycznym  „Naprzodem ” i innym i 
tytułam i. Był obecny na w szystkich ważniejszych dem onstracjach socja
listycznych i w ew nątrzparty jnych  im prezach — stale w  roli nestora ru 
chu i jego propagatora. Udzielał się na różnych polach społecznych. 
W 1919 r. przeniósł się do W arszawy, w latach 1922— 1935 był senatorem  
z ram ienia PPS, w której działał do końca życia. W ystąpił przeciw ogra
niczeniom dem okracji po 1926 r.

Jakkolw iek wywodził się z zamożnej rodziny ziem iańskiej, wciąż cier
piał niedostatek; żył głównie z pracy rąk  i um ysłu, przy czym w okre-
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sach, gdy utrzym yw ał się wyłącznie z honorariów, np. po 1907 r., często 
poziom jego życia obniżał się gwałtownie, choć publikował dużo. Był 
pierw szym  na wielu polach, przede w szystkim  jako propagator haseł so
cjalistycznych. Jako pierwszy też na szerszą skalę i w sposób czytelny 
dla m niej wyrobionych odbiorców zajął się historią dem okracji polskiej 
i  polskich w alk wyzwoleńczych. Spopularyzował koleje życia licznych 
powstańców, rew olucjonistów  polskich i myślicieli dem okratycznych
XVIII i XIX w. Stworzył syntezę polskich ruchówT społecznych najnow 
szej doby i polskich w alk niepodległościowych, powszechnie czytaną — 
nielegalnie w zatorze rosyjskim , zwłaszcza w młodzieżowych kółkach sa
mokształceniowych. Twórczość jego w tej dziedzinie w yprzedziła pogłę
bione studia archiw alne Szymona Askenazego, a recepcja dzieł L im a
nowskiego nie m iała sobie równej. Był także jednym  z pierwszych so
cjologów polskich XIX w., autorem  publikacji syntetycznych i prac szcze
gółowych, co łączył z analizą kw estii społecznych i narodowej.

Zdaniem  biografów i autorów  dokonujących rozbioru jego myśli, Bo
lesław  Limanowski, jakkolw iek nie sporządził system atycznego w ykładu 
socjalizmu niepodległościowego, zapewnił ciągłość polskiej m yśli demo
kratycznej XIX i XX w., a Polskiej P artii Socjalistycznej dał historycz
ną legitym ację. Upowszechnił tezę o socjalizmie jako „stałym  kompo
nencie świadomości społecznej od czasów zam ierzchłych” (Michał Śliwa). 
Udowodnił, że odbudowa niepodległej Polski jest w arunkiem  w stępnym  
do społecznej przebudowy k raju  w kierunku socjalistycznym. Państw o 
uznał za w ybitny czynnik narodotwórczy. Uważał, że państwo pierw ot
nie powstało w drodze podboju cudzego tery torium  i wobec tego naród 
podbity  ma natu ralne praw o do zrzucenia przemocą niewoli i stw orzenia 
własnego państwa. Był zdania, że zmiany polityczne są pierw otne w sto
sunku do procesów przebudow y życia społecznego i gospodarczego. So
cjalizm dem okratyczny, w jego m niem aniu, m iał się zasadzać na pracy 
jako naczelnej wartości, na podporządkowaniu woli jednostki społeczeń
stw u oraz na zasadzie, że ziemia, fabryki i narzędzia pracy powinny zo
stać uspołecznione — być własnością nie państw a, lecz „rozszerzonej 
gm iny”. Jako zwolennik egalitaryzm u był przeciwnikiem  dyk tatu ry  pro
letaria tu , zwłaszcza w  formie, w jakiej się ona objaw iła w Rosji Ra
dzieckiej. K ładł wielki nacisk na spółdzielczość i samorząd lokalny. Zda
niem  Michała Śliwy, „wniósł on nieocenione wartości do polskiej ku ltu ry  
um ysłowej, przejaw iające się między innym i w historycznym  i soejo- 
gicznym uzasadnieniu rozwoju socjalizmu na ziemiach polskich” i „uka
zaniu jego ścisłego związku z aspiracjam i niepodległościowymi polskiej 
k lasy robotniczej”.

W publicystyce Limanowski popularyzował własne dociekania histo
ryczne i socjologiczne, przedstaw iał refleksje nad bieżącymi lekturam i; 
upraw iał ją wreszcie dla zarobku, ale często — dla idei — rezygnował 
z honorariów, co nie było dlań decyzją łatwą. Teksty typowo publicy-
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styczne pisywał głównie na zamówienie redaktorów  prasy socjalistycznej 
i postępowej, przy czym takich wypowiedzi było stosunkowo niewiele. 
M iały one szczególny charak ter — m niej liczyła się w nich treść, bardziej 
nazwisko i sta tus piszącego. Pod koniec XIX  i w  XX w. odgryw ał Li
m anowski w  prasie socjalistycznej i postępowej rolę zbliżoną do roli 
J. I. Kraszwskiego w prasie polskiej od połowy XIX stulecia — nie było 
ważniejszej im prezy wydawniczej, k tórej by nie patronował. W sensie 
in icjatyw y publicystycznej na ogół nie był samodzielny, jednak jego 
udział pozostawał w zgodzie z wyznawanym i poglądami. Publicystą w 
pełnym  tego słowa znaczeniu był do końca XIX w., wówczas m.in. zasilał 
korespondencjam i warszawskie tygodniki społeczno-kulturalne, przy czym 
tem atyka jego korespondencji była wielce różnorodna. Nie pom ijał ak
tualiów  i wszystkiego, co wiązało się z ideą postępu społecznego, jeśli 
oczywiście w arunki cenzuralne na to pozwalały.

Publicystyka Limanowskiego to nie tylko artyku ły  w prasie codzien
nej. tygodnikach, miesięcznikach, jednodniówkach, ale także broszury, 
książki, teksty  w pracach zbiorowych. W szystkie one m iały liczne w yda
nia, na ogół różniące się zakresem, głębią dociekań, objętością; nowe w y
dania zwykle zmieniał — rozszerzał, poprawiał. Sporo artykułów  d ru 
kował równolegle w różnych periodykach — działo się to z reguły  poza 
nim, inni dysponowali jego tekstam i, post factum  go o tym  powiadam ia
jąc, albo i nie.

Publicystykę zaczął upraw iać Limanowski jeszcze w szkolnych pi
sem kach nielegalnych, a debiutem  publicznym  była korespondencja z In- 
i la n t w  „Przeglądzie Rzeczy Polskich” w 1860 r. n a  wychodźstwie. 
W spółpracował potem  z lwowskim „Dziennikiem L iterackim ”, a następ
nie z tygodnikam i warszaw skim i i „Dziennikiem Lwowskim ”. Na zesła
niu pisywał do lokalnej prasy  rosyjskiej, wysyłał też „Listy z Rosji” 
do „Opiekuna Domowego”. Zafascynowany pozytywizmem, od 1868 r. 
publikow ał na łam ach „Przeglądu Tygodniowego” , „Kłosów” i „Bluszczu”. 
Wiele tekstów poświęcił recenzowaniu współczesnej beletrystyki. Od 
1870 r. prowadził w „Przeglądzie Tygodniowym” rubrykę „Przegląd ży
cia społecznego”.

N aturalną koleją rzeczy, w czasie pobytu we Lwowie współpracował 
z tam tejszą prasą. Pisyw ał najpierw  do „Dziennika Polskiego” i „Dzien
nika Lwowskiego”, ale także do „Tygodnia Literackiego”. W 1871 r. 
zaczął publikować w  pism ach robotniczych: „Rękodzielniku” i „Czcion
ce” , drukow ał też na łam ach „Przeglądu Społecznego” (1886— 1887); dla 
zarobku ogłaszał swe teksty  w czasopismach dla dzieci. W ydawał także 
w om awianym  okresie druki samoistne, popularyzujące historię i ruch  
socjalistyczny, publikował przekłady klasyki socjalistycznej, duże zna
czenie propagandowe m iały jego broszury O kw estii robotniczej (1879), 
Losy narodowości polskiej na Śląsku  (1874) i inne.

Nie zaprzestał upraw iać publicystyki na wychodźstwie w  Szwajcarii,
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skąd nadsyłał do k ra ju  liczne korespondencje, m.in. do „Tygodnika Pol
skiego” (1877— 1878), do warszawskiego „Głosu” (1877— 1888). A rtyku ła
m i o socjalistach utopijnych zasilał warszawskie „A teneum ” (1877— 
1895). Należał do inspiratorów  i autorów em igracyjnych czasopism 
socjalistycznych: „Pobudka” (1889— 1891), „Przegląd Socjalistyczny”
(1892), pisywał także do socjalistycznych periodyków szwajcarskich, fran 
cuskich i niemieckich. Bardzo obficie zasilał prasę socjalistyczną w Ga
licji, zwłaszcza „Naprzód” (od 1896) i wczesną „K ry tykę”. Od 1895 r. 
każdy krakow ski „K alendarz Robotniczy” zawierał jego tekst. P isyw ał 
do „Przedśw itu” i „Św iatła” , przy czym do najciekaw szych jego wypo
wiedzi publicystycznych należała odpowiedź na ankietę lwowskiego „Pro
m ienia” pt. Jaką drogą doszedłem do socjalizmu. Najwięcej jednak pło
dów jego publicystyki pomieszczał nadal „Przegląd Tygodniowy”, z któ
rym  współpracował system atycznie do połowy la t dziewięćdziesiątych, 
zapełniając tu  „Przegląd życia społecznego”, ru b ryk i poświęcone piśm ien
nictw u polskiemu i francuskiem u, ogłaszając życiorysy i profile, pomiesz
czając korespondencje ze Lwowa, a potem  ze Szwajcarii, listy  naukowe, 
a w  latach ostatnich zapełniając rubrykę „Tydzień polityczny”. Równo
legle słał swe teksty  do „Bluszczu” i „Niw’y ” oraz publikował broszury, 
książki i wspomnienia. Największą rolę odegrała książka rocznicowa, 
wydana w Krakowie w 1902 r. pt. Socjalizm , Demokracja, Patriotyzm , 
w  k tórej pomieszczono dwie prace autorstw a Limanowskiego (cytowaną 
już wypowiedź w ankiecie „Prom ienia” oraz studium  pt. Kw estia na
rodowa a społeczna). W studium  tym  proroczo brzm iała następująca jego 
opinia: „W kraju , gdzie lud nie przyzwyczaił się ufać swoim w łasnym  
siłom, rew olucja wszelka kończy się ostatecznie na m niej lub więcej 
życzliwej opiece mniejszości inteligentnej nad dalszymi jego losam i”.

Aktywność publicystyczna Limanowskiego zm niejszyła się podczas 
pobytu w Paryżu, od połowy la t dziewięćdziesiątych do 1907 r. Wówczas 
wolny czas od pracy biurow ej poświęcał głównie h istorii i socjologii. Po 
przeniesieniu się do K rakow a znów więcej zaczął pisać, a przede w szyst
kim  wszedł w skład redakcji „Naprzodu” , gdzie w latach 1907— 1908 
pisał głównie omówienia książek i broszur. Nadto zasilał swymi a rty k u 
łam i „K rytykę” (tu na szczególną uwagę zasługiwał artykuł Naród, 
państwo i międzynarodowość  z 1908 r., odrzucony przez „Przedśw it”), 
sporadycznie inne czasopisma galicyjskie, warszaw skie i wileńskie.

W czasie pierwszej w ojny światowej pisał dla wydaw nictw  NKN, 
W ilhelm Feldm an ogłaszał jego artyku ły  w „Polnische B lä tte r” , kilka 
tekstów  pomieściła „K ultu ra  Polski”. Spośród rozlicznych prac sam oist
nych w tym  okresie na uwagę zasługiwał ważki społecznie tekst, w ydany 
w 1919 r. we Lwowie, pt. Państwo unarodowione i unarodowienie ziem i 
i rok późniejsza broszura plebiscytowa, w ydana przez K om itet Obrony 
Śląska.

Publicystyka Limanowskiego w Polsce niepodległej do pewnego okre-
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su nosiła jeszcze cechy samodzielności, jednak w ostatnich latach życia 
teksty  przez niego sygnowane były zapewne szkicowane przez przyw ód
ców PPS. Co do pierwszego okresu, zamykającego się latam i 1919— 1928 
nie może być wątpliwości, iż Limanowski tw orzył samodzielnie. Pub li
cystyka jego w tym  czasie widoczna była w  prasie PPS , zarówno cen
tra lnej jak i prow incjonalnej, oraz w  w ydaw nictw ach samoistnych, k tóre 
wychodziły z oficyn tej partii. Ogromna większość publikacji Lim anow
skiego ukazyw ała się najpierw  w „Robotniku” i „Naprzodzie”. D ruko
wano wszystkie jego publiczne przemówienia. Ogłoszono np. drukiem  
jego mowę na kongresie zjednoczeniowym PPS  w 1919 r., w której stw ier
dził, że zebrane grem ium  ma się „porozumieć co do działania, k tóre nas 
czeka: do pracy nad utw orzeniem  Rzeczypospolitej Socjalistycznej”. In 
teresował się problem atyką m iędzynarodową, kom entował decyzje Ligi 
Narodów, zaangażował się w  walce o W armię, M azury, G órny Śląsk 
i Śląsk Cieszyński. Już po decyzjach m iędzynarodowych na tem at przy
należności państw ow ej tych ziem odwiedził W armię i M azury, czego 
plonem był cykl artykułów  z konkluzją, iż w ystarczyłby „jeszcze rok 
okupacji polskiej, aby niemczyzna na tych terenach zupełnie zanikła”.

Wobec konfliktu polsko-radzieckiego zajm ował konsekwentnie an ty 
wojenne stanowisko, ale w  chwili najwyższej próby oddał się całkowicie 
do dyspozycji PPS  i państw u dla obrony niepodległości. Pisał, iż w  dniach 
sierpniow ych 1920 r. nastąpiło „powtórne zdobycie niepodległości” . Opo
wiadał się przeciw ciemiężeniu narodów europejskich, k tóre nie były  
niepodległe. W 1921 r. zajął się problem em  postawionym  najpierw  w cy
klu artykułów  w „Trybunie”, a potem  w odrębnej broszurze pt. Bolsze
wickie państwo w  św ietle nauki. K rytykow ał bolszewików za deptanie 
hum anizm u i demokracji. Twierdził, że „dyk tatu ra  pro letariatu  bez de
m okracji jest absurdem  logicznym”, głównej cechy bolszewizmu u p a try 
wał w „centralizm ie podbojowym ”, co nie oznaczało, iż nie dostrzegał 
też pozytyw nych elem entów działalności władz radzieckich zarówno we
w nątrz Rosji, jak  i w  polityce zagranicznej. Uważał, że dem okratyczny 
ustró j Polski zrodził się pod ciśnieniem rew olucji rosyjskiej. Postulow ał 
przebudowę scentralizowanego państw a w federacyjny związek samo
rządnych gmin; m iast kapitalizm u zalecał federację spółdzielczą w ro l
nictwie i przemyśle.

Uczestniczył Limanowski często w sygnowaniu listów otw artych w 
obronie więźniów politycznych w Polsce, protestow ał przeciw gnębieniu 
mniejszości narodow ych na wschodzie kraju . W 1928 r. nawoływał do 
jedności szeregów PPS.

N ajbardziej znanym  w ystąpieniem  Limanowskiego w 1929 r. był jego 
list o tw arty  do prezydenta RP, skonfiskowany w „Robotniku” , ogłoszony 
następnie jako d ruk  ulotny PPS, w którym  ostro protestow ał przeciwko 
łam aniu  praw a i poniżaniu parlam entu. Ironicznie konkludował, że „nie 
są jedynym  terenem  pracy P rezydenta Rzeczypospolitej obchody, bram y
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trium falne, bankiety. Ma on być stróżem  praw a, ostoją ładu w Państw ie” . 
W senacie, w ybrany w 1928 r., mimo że był najstarszy wiekiem, nie 
mógł wygłosić mowy otw ierającej obrady. Do kolejnych gremiów p a rty j
nych kierow ał już tylko listy, listownie również protestow ał przeciw coraz 
liczniejszy konfiskatom  „Robotnika”. Dziękował też publicznie za licz
ne dowody uznania ze strony robotników i działaczy socjalistycznych^ 
którzy upowszechniali jego legendę, wciąż jako nestora ruchu, k tóry  do 
śmierci w  setnym  roku życia pozostał w ierny ideałom młodości.
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